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T elegraficzna w iad om ość Gaz. W. Ks. Pozn.
L o n d y n , w  czwartek d. 31. Stycznia. — Według wiadomości z cytyi 

w mowie od tronu podczas zagajenia parlamentu krótko wspomniano o 
nadziei pokoju, przytem dano zaręczenie, że dalsze uzbrojenia odbywać sig 

Paryż ma byc przeznaczony na miejsce konferencyi, a o amerykan- 
skiem nieporozumieniu zaledwie wspomniano.

T elegraficzna w iadom ość.
W ie d e ń ,  30. S tyczn ia .—  O s t d e u t s c h e  P o s t  donosi, źe Austrya 

w  interesie niemieckim wniesie do bundestagu, a b y  przyjął punkta preliminaryi, 
pokojow ych, przez co możnaby Niemcom wyjednać udział w  kongresie.

B e r l in ,  31. Stycznia. Najj. Pan raczył nadać wielkoksiążęcemu ba- 
ucnskiemu szambelanowi i marszałkowi nadwornemu baronowi B a u m b a c h  
order orła czerwonego drugiej klasy i w. ks. badeńskiemu tajn. sekretarzowi 
gabinetowemu Dr. U llm a n  n order orła czerwonego trzeciej klasy.

B e r l i n ,  30. Stycznia. — Członkowie obu izb, którzy naleźa do stanu 
andlowego zebrali się na naradę, względem wniosków  dotyczących bezpos're-

“ teresow handlowych. Tutejszy stan kupiecki wybrał kom isyą, która 
ma rozebrać kwestyą względem zaprowadzenia sądów  handlowych. Do komi- 
y 1 teJ nai cz4j tajny radzca sprawiedliwości Marchand i panowie Hansemann, 
■wiedUw oścfG rff °*JSon » prezes izby handlowej Mołinari i radzca spra-

swenń ^ T ł l r  m e m ie c k a  p o z n a ń s k a  zamieszcza pod korespondeneyami 
skłon ił V d w ń “ ’ "astęPui e: J o u r n a l  d e s  D e b a ts  opisuje stosunki, które
austryackich, dodając T e^m  te° ^ 5  na/ sPieszni,ej szeS0 P,r.z^ ^ a Propozycyi 
nrzvdłiiż«7 vm • n  e wmdomosci z dobrego zrodla. W  artykule tym  
terśburn-u nad ,e b a t J : w  czasie, kiedy pan Seebach pracował w  Pe-
teuffla lo  W i e d n i a  ;/ ^ r° ceiu?,n pokoju, w ysła ł król pruski pułkownika Man- 
wlasnorecznv i n r l f 0 i™ ™ ’ ab>' doręczył cesarzowi austryackiemu list 
wzgledem P en s  P nal S1?< czyli A ustrya chce dotrzymać obowiązków  
r 0Z&  o n 0? /  arŁ 1  “ wartego z niemi sprzymierza zaczepnego
łem mem&o r v a ł ? ! l ? i  J ' ei n,aJ / 8 5 L r- ^  mM  - ¥ aĆ ,obj “ ia w zglę-

miał
Wy .

ton d v ńs k T m Y fr ,1 u!oz.°neS° na t,niu 28. Grudnia między dworami paryslum 
wionvch w »rn„w “ ' t e  PJzedsJa^ c  w  formie pojednawczej '. „ „ twardość posta-

że król nieprzejmie solidarności za
" 1 1 MiZitUSIdWIt w 1U

w ionych warunków i nakoniec ośw iadczyć,

l u b ^ ^ z a L ^ i t ^ ? ^ -  . Pos,J pruski otrzymał objaśnienia, 
lak nasteDiiie* Aimtr ^  ^  ^  waP^ minister Buol. Objaśnienia te brzmiały 
zachodnich aniżeli d, f eko w i?ksze obowiązki względem mocarstw
łać swoje “-o posła w  d 18° o?ra->'s !an0 Berlinie. Nietylko przyrzekła odw o-
przyjąć warunków bezwarunkowo “d § 7 J  t PetersburSski n'e chciał 
i Anglią konweneya w o j s k o w a k S ^ T  S < F «jancy» 
Równocześnie n ieu ićy w a L  S  so h a I  K w ietnium .ała przyjść do skutku, 
cągnęła  za sobą kampania ^ ^ ^ f ^ k o w  niebezpiecznych, ktoreby po­
dziale państwa rosyjskiego cż.vlih - R o s j i - .  Dotąd unikano m ow y o po- 
Mocarstwa zachodnie, które nie7 hdaW P? P°  * 7 - ^  ŁamPanii,?
b y łyb y  znaglone podczas trzeciej S i n ?  Pallstwa. rosJJs.kleg °  na™ szyc 
je  1 nadać im nowa oro-anizacva — trF - napasC ProwmcJ e > obsadzie
mało przetworzenie Euronv na n óW  - m° Ze Powiedziec’ gdzieby się zatrzy- 
któreby b y ły  następstwem 1 _„P “ 1 Wschodzie? K w estye te bardzo ważne,

V  ™kS ‘ 8S 6 . stanowiły przed- 
gabinety i zaręczano we W iedniu że nr'5 naJ™S®eJ zastanaw iały europejskie 
bezpośrednim obsadzenia rosyjsko-nolsldch'^7°CCn'e. 7  -
z sady zdobywczej rozrządzili ro sć jsk iem iln  - nCyl' bJ’llbJ  w cd|e
Pienie Gałicyi, P rusy przez ndd mPV p Pro'vlncJ ami’ a Austrya przez usta-

w T n a m S i e  z," u l; W g  f *  * -  “1°  | W .  
dunajskich. Skoro Prusv dowiedz!.,!^ • , dc,01H  Galicyą w  księstwach nad-
teg° planu możliwem przv w s n ó l r G  ł S'5 V  planach, uw ażały wykonanie 
c z a ć  tak z e  w z i e d 3 c L r z f 1 l T s T  A ^ L N ie  m o Ź n a  d a K l z " ’la -  
pruski pospieszył z uw1.dn - - ra^ a,ko tez siebie- M ów ią, źe gabinet
? ia,cb. w  C S i  Z S z l  n ' r z Z v T 23 AtkSiandra 0 Mrzymanyćh obfaśnie 
i oświadczając, że Prusv n i e  m rla ■ bezwarunkovve propozycyi austryackich 
zostałyby znaglone zblizvć s ie  "if Slf. " ^ stawic t,a takie niebezpieczeństwo i 
własnoręczny które król nj ( t l  ^ m o ca rs tw jza ch o d n ich . Oba pisma 
nadeszły właśnie do Petersburg. l. ?i cu,sa™  1 wielkiego księcia Konstantego,

13’ %  opuścił P e te r s b u r g a  dniu 1 8 ‘z D 7  °,trzJ nlid rozkaz z VVie-
na dniu 38- 2 cMem austryackiem poselstwem.

Okoliczności ow e, tudziez rada pana Seebacha poparta przedstawieniem zręcz- 
nem położenia przez kanclerza rosyjskiego Nesselrodego uczyniły wielkie w ra­
żenie na stronnictwo wojenne, na przeciwników najzagorzalszych pokoju i ce- 
surz, jak m ów ią, przyjął za jednogłośnem oświadczeniem się rady stanu w a­
runki, które b y ł przed kilku dniami uznał za niepodobne do przyjęcia. Dajemy 
tę w ersyą m ow . korespondent, w  całej zupełności, tak jak ja  D e b a t y  zamie­
ściły  Zgadza się to z prawdą, iz pułkownik Manteuffel pow iózł b y ł do W ie­
dnia list własnoręczny króla Jmści i równie, źe odeszły najw yższe pisma z Ber­
lina do Petersburga doradzające zgodę, ale co do reszty faktów znagleni jesteśmy 
zawiesie zdanie nasze. W ątpić wprawdzie niem ożna, iż istniał układ pod imie­
niem memorandum zaw arty między A ustryą i mocarstwami zachodniemi na 
przypadek nieprzyjęcia pięciu punktów przez R osyą, równie, źe A ustrya zobo- 
wiązała sm wyraźniej niz dotąd do prowadzenia w ojny na rzecz mocarstw za­
chodnich. Łatwo przepuścić, ze o tern położeniu rzeczy doszła wiadomość do 
Petersburga i przyłożyła się do przyjęcia propozycyi, trudno atoli sobie w y ­
stawie, zeby P rusy więcej objaw iły, jak zyczenie dobitne, aby pokój nastąpił 
na mocy wolnego postanowienia. Pom ysł przywrócenia polskiego państwa brzmi 
zbyt romantycznie, aby to przyjąć za rzecz pewną. Austrya nawet w  nadziei 
osadzenia na tronie w  Bukareszcie austryackiego księcia, nie tak prędko zgo­
dziłaby się na odstąpienie Gałicyi w  celu przywrócenia Polski, a zanim pruska 
prowincya mogłaby być wcieloną do Polski, do tego potrzebaby ją wprzód  
Prusom odebrać. Jestesmy znaglem w  imieniu Prus zaprzeczyć, ażeby nawet 
cien obawy tego memorandum, chociażby zawierało podobne umowy ' ’ 
w płynąć na ich działanie. Przeciw temu posądzeniu dziennika francuskiego 
stęp ujemy. b

f e a lr  ttnajaiy.
Angielskie dzienniki zamieszczają listy z Kerczu z dnia 6. Stycznia. Miano 

się tam na baczności i wmocniono szańce. Nie brakło tamecznej załodze sprzy­
mierzonej ani na am unicyi, ani na żyw ności, które w ystarczyć mogą na kilka 
tygodni W ojsko było ożyw ione najlepszym duchem, wygląda pysznie 
w mundurach nadesłanych z Anglii, pobiera dobry żołd i doskonale jest w y ­
ćwiczone . utrzym ywane w  karności. Mało wydarza się wykroczeń przeciw  
karności. VY szyscy  przypisują tę szczęśliwą zmianę oględności jenerała V i- 
viana. Jedno mu się tylko mepowiodło dokonać, to jest przytłumić zazdrość 
między krolewskiemi ohcerarai a oficerami z indyjskiej armii.
w  ° dCSi?a l  *9' % cznia. —  A u s t r y a c k a  k o r e s p o n d e n e y a  donosi- 
A czoraj objął jenerał Luders dowodztwo po księciu Gorczakowie nad armią 

południową. Książę Gorczakow w  krótkim'rozkazie dziennym pożegnał “ i?
w O d S r  1 WJJCC- a ł ,d0 1 eter.sbur§ a‘ Jenerał hr- 0stea Sacken niepozostanie 
d e i e m f ’ P°.n,®'Taz Jako stoPniem starszy jenerał nie może dowodzić pod L u- 
dersem I onjedz.e do Petersburga aby tam zasiadać na radzie w ojennej, albo 
inne otrzymać przeznaczenie Dowodzcą armii w  Odessie i okolicy^został^^jene-
^ S Zane i  7 ,  U w kf ° tce Py2J bf dzic- Gubernator tutejszego miasta 
jenerał Krusenstern także wyjechał do Petersburga. Znajduje się tu 700 turec­
kich jencow , których za R osyan w  tych dniach mają wymienić. Z wielką nie- 
spokojnoscią wyglądają tu wypadku now ych układów pokojowych. M rozy 
ustały, ale ostatnie przymrozki ustaliły drogi przez stepy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  17. Stycznia. -  Z Sewastopolu donoszą, że trzy  
warsztaty okrętowe w ysadzono w  powietrze, jeszcze w ięc pozostały" dwa war­
sztaty do wysadzenia. B yło  ich wszystkich siedm. W idać ztąd, że sprzymie­
rzeni niemysJązatrzymać Krym u, a przynajmniej mierną zostawić tam załogę. 
Ud czasu jak nadszedł rozkaz do wysadzania wasztatów  okrętow ych, praeują 
z tern większą us.lnosc.ą nad wzmocnieniem fortyfikacyi w  Kamieszu, które 
ju z  są na ukończeniu. Tu pozostanie głów na kwatera trzeciego korpusu armii 
rancuskiej. Kamiesz otrzym a,15,000 załogi, która w ystarczy na obronę Ró­

wnie zamierzają sprzymierzeni utrzymać Kinburn i Eupatorya. Kercz i Jeni- 
kale zapewne opuszczą.

M r ó f e s l t r a  p o l s k i e
a r s z a w a ,  27. Stycznia. — w  ciągu r. z ., wartość zabudowań miasta 

W arszaw y, w ynosiła 23 ,237 ,800; od tego opłacono składki rs. 65,583 k. 76. 
Pozarow  w  ciągu tegoż roku zdarzyło się 19, skutkiem których spaliło się: 
zupełnie dom 1, uszkodzonych domów 17, uszkodzona fabryka 1; innych eko- 
nomicznych zabudowań zgorzało zupełnie 14, uszkodzonych było 17; za szkody 
te przyznano wynagrodzenia z funduszów dyrekcyi ubezpieczeń rs. 10,758 kop.

. 1 , „ tych^ pożarów  w ynikło: z nieostrożności 3, ze złej konstrukcyi ko­
minów 9, z niewiadomej przyczyny 7.

— Przy budowie wodociągu wiele jeszcze ważnych i mozolnych robót pris 
zostałych na rok 1855 do wykonania uskuteczniono, mianowicie: w  zakład J e



wodociągowym nad W isłą ukończono stawianie machin parowych i pomp, bu­
dowę basenów i filtrów, ułożenie kilku linii ru r do komunikacyi między W isłą 
basenami, filtrami, pompami biorczemi i pompami podnoszącemi wodę w miasto; 
na mieście, dokonano ostateczne urządzenie przy rezerwoarze w  ogrodzie Sa­
skim, 4ch w odotryskach, ł 6 zdrojach i rurach pożarnych. Po ukończeniu 
głównych oddziałów wodociągu w zakładzie nad W isłą i ogrodzie Saskim, 
w  dniu 15. Czerwca po raz pierwszy napełniono rezerwoar w ogrodzie, zaś d. 
16. odbyło się pierwsze puszczanie wodotrysku tamże. Po tej pierwotnej p ró­
bie nastąpiły zupełne wykończenia wszystkich oddziałów wodociągu i dalsze 
kolejne próby rozprowadzania wody po mieście, puszczanie wody po mieście, 
puszczanie innych wodotrysków, użycia zdrojów i wylotów pożarnych. Od 
dnia 1. Listopada, wodociąg codziennie jest czynnym; wodotryski tylko na 
czas zimy zamknięte. W  zdrojach mieszkańcy mają bez przerw y obfitość fil­
trowanej wiślanej wody. a ru ry  pożarne na każda chwilę wypadku gotowe 
posłużyć do ratowania.

B S o s j/a ,
P e t e r s b u r g ,  13. Stycznia. — K r e u z z e i t u n g  pisze: W  ukazie wczo­

rajszym powiedziano, że książę Gorczakow inne otrzyma przeznaczenie, ale 
dwa tylko dowództwa są dla niego możliwe, ponieważ dowodził dotąd trzema 
korpusami piechoty. Dowództwo nad armią w  Królestwie Polskiem albo do­
wództwo nad tak zwaną armią petersburgską czyli północną w  Fiulandyi, In- 
germ anlandyi, Estonii, Inflantach i Kurlandyi. Jeszcze niezaniechano planu do 
wysłania wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza z jego młodą żoną do W ar­
szawy na wicekróla Królestwa Polskiego, tylko czekają na porę do tego stoso­
wną. Jeżeli przyjdzie do tego natenczas przydać się mogą doświadczenia zebrane 
przez księcia Gorczakowa nowemu namiestnikowi wielkoksiążęcemu, a w tym 
przypadku może być przywrócony podobny stosunek w  W arszaw ie, jak  za 
czasów wielkiego księcia Konstantego.

W  najwyższych ukazach, za własnoręcznym Jego C. Mości podpisem, 
wydanych do rządzącego senatu, d. 1. Stycznia 1856 r. wyrażono:

»Pełniącemu obowiązki głównozarządzającego drogami komunikacyi i bu­
dowlami publicznemi, senatorowi, członkowi rady wojennej i korpusu inżenie- 
rów  górniczych, jenerał lejtnantowi Czewkin, najmiłościwiej rozkazujemy być 
głównozarządzającym drogami komunikacyi, z pozostawieniem przy dotychcza­
sowych godnościach.*

"Ministra sprawiedliwości, naszego sekretarza stanu, radzcę tajnego hr. 
Panina, w  nagrodę jego stale gorliwej służby i prac, najmiłościwiej mianujemy 
rzeczywistym radzcą tajnym , z zachowaniem dotychczasowych obowiązków 
i godności sekretarza stanu przy osobie naszej.«

"Ministra sekretarza stanu Królestwa Polskiego, radzcę tajnego Turkułla, 
w  nagrodę gorliwej służby jego i prac, najmiłościwiej mianujemy rzeczywistym 
radzcą tajnym , z zachowaniem dotychczasowych obowiązków i godności.«

Przez rozkaz cesarski do zarządu wojennego, z d. 1. Stycznia, zostają 
mianowani: dowódzca 4go korpusu piechoty jenerał adjutant, jenerał jazdy 
hr. Osten-Saken 1, członkiem rady państwa, z pozostawieniem w  godności 
jenerał adjut.; dowódzca 2go rezerwowego korpusu jazdy, jenerał jazdy tlel- 
freich 1, dowódzcą 4go korpusu piechoty; jenerał adjutant k siążę  Bariatyński, 
dowodzącym rezerwowym pieszym korpusem gwardyi, z pozostawieniem w go­
dności jenerał adjutanta, na miejsce jenerał adjutanta Arbuzowa 1, który ma 
zostawać przy Jego C. Mości, w  charakterze jenerał adjutanta, i liczyć się 
w  gwardyjskiej piechocie; dowodzący zbornym gwardyjskim korpusem jazdy, 
jenerał jazdy Łańskoj 1, członkiem rady wojennej, z pozostaniem w jeździe 

w ardyi; naczelnik 2giej lekkiej dywizyi gwardyjskiej jazdy, jenerał lejtnant 
aron Engeihardt lszy , dowodzącym zbornym korpusem jazdy gwardyjskiej.

— Reskrypt cesarski w ydany do członka rady państwa, sekretarza stanu, 
radzcy tajnego Bachtina.

Mikołaju synu Jana! Odznaczająca się szczególną gorliwością służba w a­
sza i trudy przy pełnieniu ważnych włożonych na was obowiązków, zawsze 
zwracały na was szczególną uwagę spoczywającego obecnie w Bogu, najuko­
chańszego mego rodzica. Będąc wezwani przez niego do składu członków rady 
państw a, w y z takąż niezmordowaną czynnością i gorliwością pełnicie ciągle 
służbę waszą dla tronu i ojczyzny. Dla okazania szczególnego mego z was za­
dowolenia, najmiłościwiej udzielam wam dołączony przy niniejszym pierścień 
z moim portretem, brylantami ozdobiony, pozostając ku wam życzliwym.

Na oryginale własną Jego C. Mości ręką napisano: A l e x a n d e r .
St. Petersburg, 1. Stycznia 1856 r.

Z najwyższego rozkazu Naj. Pana, zabronionym jest, aż do dalszych za­
rządzeń, w yw óz z cesarstwa za granicę wszelkiego rodzaju mięsa tak świeżego, 
jak  solonego i wędzonego. Rada administracyjna Królestwa, postanowiła, że 
pomieniony rozkaz najwyższy ma być rozciągniętym i do Królestwa Polskiego.

Naj. Pan, w skutku przełożenia JO. księcia jeuerał feldmarszałka do mini­
stra w ojny cesarstwa uczynionego, o ofiarowaniu przez radzcę koilegialnego 
Teodora Heinrich, dla wojsk cesarsko royjskich, tysiąc flaszek wynalezionego 
przezeń lekarstwa przeciw febrze, w  dniu 19. Listopada r. z., najmiłościwiej 
rozkazać raczył oświadczyć mu monarsze podziękowanie.

J t ' r t i s t f f / f e .
P a r y ż ,  26. stycznia. — M o n i t o r  donosi, że w  Algieryi między Guelmą 

a Boną otworzono na dniu 11. Grudnia linią telegraficzną i oddano ją  do użytku 
publicznego. Służba telegraficzna odbywa się więc teraź od Bony do Kon- 
stantyny.

— P rzyby ł tu książę Kapuy, b rat króla neapolitańskiego. Podobno przy­
bycie jego do Paryża zostaje w  styczności ze sporem zaszłym ostatniemi czasy 
między Francyą a Neapolem.

— Ministrowi skarbu otworzonym został kredyt dodatkowy za rok 1855 
wynoszący 22 5 milionów, przeznaczonych na opędzenie procentów od długu bie­
żącego.

— Dnia 29. Stycznia odbędzie się wielki bal w tuileryach, na pamiątkę 
ślubu odbytego w  tym dniu cesarza.

— Z Kadyksu donoszą, że w skutek burz tam panujących na morzu za­
tonęło 10 okrętów kupieckich francuskich. Los osad tych okrętow był nie­
wiadomy.

— Na giełdzie ceny wysokie papierów porospłaszały spekulantów.
— P a t r i e  powiada, że konfereucye pokojowe odywać się będą w Paryźu .

Q o n s t i  t u t i o n n e l  mówi pod tym  względem, co następuje: zaraz po przyję­
ciu przez Rosyą propozycyi austryackich powiedzieliśmy, że Paryż będzie prze­
znaczony na kongres pokojowy. Wiadomości, które odbieramy zewsząd utwier­
dzają nas \\ naszem zdaniu. Wiadomość podana przez F i me s a ,  o wyznacze­
niu F rankfurtu nad Menem na miejsce kongresu nie zasługuje na żadne uwzglę­
dnienie. Co się tyczy nadziei pokojowych, które przy więzy wauo do konferen- 
cyi, te się nieco pomniejszyły. Jakie jest w tej mierze zdanie najwyższe, tru ­
dno dziś zbadać, a nawet owi niewiedzą, którzy otaczają cesarza. Godna 
uwagi jest wiadomość pod którą podpisał się sekretarz C o n s t i t u t i o n u c l a .  
\ \  tej wiadomości mówi on: F r a n k i u r t s k a  P o s t z e i t u n g  napisała, że po­
między warunkami zamieszczonemi w piątym punkcie, nietylko znajduje się 
zobowiązanie, ażeby nieodbudowano fortylikacyi w  Bomarsundzie, ale jeszcze, 
ażeby w yspy alandskie zostały zamienione w territorium neutralne, na których 
niema postać noga wojska rosyjskiego. Pozostawiamy za to orzeczenie całą od­
powiedzialność niemieckiemu dziennikowi, mówi C o n s t i t u t i o n n e l .  Z tego 
można wnieść, że podania niemieckiego dziennika są uzasadnione i to tern wię­
cej, ze wedle zwyczaju C o n s t i t u t i o n n e l  lubi zadawać kłamstwa wyraźne 
innym dziennikom. Nic nowego przecie się niewydarzyło, coby się mogło przy­
łożyć do powiększenia nadziei.

Malarz Aloph otrzymał polecenie od cesarza do wymalowania w szy­
stkich członków, którzy zasiadali na radzie wojnnej. Obraz ten ma być potem 
wF rj t j  na miedzi i sprzedawany. Godną jest rzeczą uwagi, że tenże malarz 
otrzymał rozkaz malowania wszystkich pełnomocników mocarstw układać się 
mających w Paryżu o pokój.

 ̂ Rada banku francuskiego zwołaną je st w  przysły  poniedziałek na nad­
zwyczajne posiedzenie. Ma radzić nad sposobami przyjścia w pomoc handlowi.

, T  Korespondent gazety kolońskiej pisze: ze wszystkich dzienników pa­
ryskich widać, ze Paryż stanie się siedliskiem kongresu. Zgoda dla tego tak 
łatwa nastąpiła na P ary ż , ponieważ Anglia założyła swe weto przeciw Dreznu 
i Brukseli. Jutro wieczorem spodziewanym tu jest pan de Serres, sekretarz 
poselstwa francuskiego, który ma przywieźć z sobą notę hr. Nesselrodego. 
Osnowa toastu spełnionego przez lorda Cowłeya na bankiecie w poselstwie an- 
gielskiem, brzmi dosłownie jak następuje. W noszę toast na ów pokój, któ­
rego zarówno Anglia jak Francya pragnie. Rozrzucono hasło pomiędzy w szy­
stkie dzienniki, aby były uprzejmemi względem wszystkich państw. Wszędzie 
panuje prawdziwe czy udane zadowolenie. Dziś odbyła się narada gabinetowa 
w tuileryach, która trw ała bardzo długo i zatrudniała się kwestyą bieżącą, 
Cesarz zdawał się być wesołego hum oru, przynajmniej tak wyglądał — Kio 
wie czyli całe układy nie są expozycyą, iż nikt nie pragnie wojny. Wiadomo 
bowiem, ze Rosya cierpi, że Anglia cierpi, ze Francya cierpi, rządy cierpienia 
te uwzglięduić muszą, ażeby się nie zdawało, że pragną większego rozlewu 
krw i, większego nakładania ciężarów na swoich poddanych, li tylko z uporu 

i ambicyi. Gdyby więc który z tych rządów  pomawiano, że nie chce na żaden 
warunek pokoju przystać, tylko pragnie ukorzenia przeciwnika, a poślizgnę­
łaby się jem u noga, cięźkaby go czekała odpowiedzialności kto wiejakieby 
były  następstwa tego uporu za wojną. Teraz zaś, gdy wszystkie rządy pra­
gną pokoju, a pokój nie dojdzie, wytłumaczy się każdy, że pragnął pokoju, 
ale strona przeciwna nic chciała się zg o d z ić , a n ak o n ic c  ódpovr»«<Ł*:«lr»,>ćA »»« 
niewinnym ciążyć nie będzie i snadniej znajdzie wsparcie u swoich, bo o po­
życzki wkrótce będzie wielkie współubieganie się między narodami, a zezwo­
lenie narodu na nie je s t potrzebne. Z tąd być może, że raz idzie szczerze o po- 
kó j, jeżeli może nastąpić honorowy i trw ały  a drugi raz o zabezpieczenie się 
na przypadek zerwania układów, do których się teraz z taką garną uprzejmo­
ścią i skwapliwością. Ciekawi jesteśm y po owocach poznać usiłowania.

— Pomiędzy osobami aresztowanemi na prelekcyi Nisarda, znaj­
dują się cztery, które ju ż  były karane za należenie do tow arzystw  tajnych. 
M ów ią, że teraz mają być deportowanemi.

—  Larochejaquelina pismo pod tytułem  »La Question« wyszła na widok 
publiczny, koniec w niej brzmi jak  następuje: któż w  obec zadowolenia, z ja ­
kiem przyjęto tę dobrą wiadomość, ośmieli się, ciężką przejąć odpowiedzial­
ność na siebie, przez drobne rozpraw y zakłócać rozwój pokoju świata?

— Na reprezentocyą w operze dać się mająca dla wojska wschodniego, 
czynią wielkie przygotowania. Cała część prodkowa będzie ozdobiona chorą­
gwiami i napisami. Cesarz i cesarzowa przbędą na tę reprezentacyą.

—  W  muzeum artyleryi wystawiono tekę Menszykowa, którą zabrano 
pod Almą i piekielną machinę Jacobiego dobytą z morza bałtyckiego przez ma­
rynarzy francuskich.

—- Rząd jak  wiadomo wydał rozporządzenie, ażeby żołnierze, którzy 
z d. 31. Grudnia w ysłużyli swoje lata pozostali tymczasowo pod chorągwiami. 
Rok temu podobne wyszło rozporządzenie i żołnierzom wyznaczono znaczne 
dodatki do żołdu.

(K or. C%.) P a r y ż ,  21. Stycznia. — Radość, jaką okazał Paryż na wia­
domość o przyjęciu ultimatum przez Rosyą była małą w porównaniu z rado­
ścią, jaką okazały departamenta. Radość departamentów pojmuje się, bo dro- 
gość zboża była dla departamentów uciążliwszą niż dla Paryża. Samo pod­
pisanie na ultimatum przez Rosyą sprowadziło spadek cen zboża około 5 fr. 
Do radości przyczynił się także duch p a rty i, mianowicie duch rojalistowsld 
i ogólna rojalLtowska opinia, według której Francya prowadząc wojnę z R o­
syą , miała robić interesa angielskie. Dodajmy do powyższych powodów po­
litykę świata finansowego, a będziemy mieli tłumaczenie ogólnej radości. Roja- 
lizm i świat finansowy starają się wyrzec ciśnienie na rząd cesarski w sensie 
polityki pokojowej. Pierwszy korespondent I n d e p e n d e n c e ,  systematyczny 
orleanista, korzystając z większej swobody organu do którego pisuje, woła 
ciągle o śmiałość i odwagę naprzeciw wojennej polityce Anglii. Rojalizm radby 
cesarstwo z Anglią poróżnić. Pragnienie jest dziecinne. Cesarstwo nie może 
zerwać z Anglią bez narażenia się na najwyższe niebezpieczeństwo. Cesarstwo 
stoi dobrym kursem renty, a zerwanie z Anglią sprowadziłoby spadek renty 
o 20 fr. Lord Palmerston wiedział co robił, kiedy r. 1851 uznawał cesarstwo 
z taką skwapliwością, że aż hr. Walewskiego obraził. Cesarstwo i Anglia mu­
szą trzymać z sobą. Nie ma to znaczyć, aby cesarstwo miało nie mieć innej 
woli; znaczy to tylko, że co się zrobi, zrobi się drogą tranzakcyi dwóch za­
chodnich narodów, drogą zobopólnćj zgody. W yjąw szy S i e c i ą  i milczącego 
U n i v e r s a ,  wszystkie dzienniki francuskie, nawet rządowe, przemawiają za
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• m Na taki ogólny g łos, dzienniki angielskie musiały zmienić swój w o- 
pokojei ■ k . przemóvvić także w sensie pokoju. Zmiana języka dzienników  
^enn-Vfeich była za nagłą, aby nie miała być nałożoną przez w p ływ  lorda Pal- 

pokój jest moźebnym i więcej moźebnym niż dalsza w ojna, ale źe 
H’T '^nie może być zrobiony tylko za wspólną zgodą cesarstwa i Anglii, dal- 
I* wojna jest także moźebną. W zgląd  na Niemcy nakazuje tak Zachodowi 
?za Rosyi afiszowanie dążeń pokojowych. Każda strona chce mieć racyą w Niem- 
Ja ch na przypadek dalszej wojny. Cesarstwo chce mieć także racyą we Fran- 
CZj pragnącej pokoju. T ylko wzgląd na armią m ógłby go prowadzić do u ży ­
wania dalej wojennego języka. Czytając elastyczny artykuł piąty przyjętego 

z e z  R 0syą ultimatum nie można twierdzić o pokoju; przeczyć także niemożna; 
nie pozostaje więc tylko wątpienie, obserwowanie i czekanie. Na pokoju z y ­
skałaby głów nie Rosya i jej polityka. Podpisując na traktat pokojowy, Rosya  
nie straciłaby uroku na zachodzie. Zmieniając sw ą politykę w arunkow ą, R o­
sya podniosłaby nawet wysoko swój urok. Takie tu jest ogólne przekonanie, 
Na pokoju straciłby Zachód, a straciłoby najwięcej trzecie mocarstwo. K w e- 
stya pokoju będzie wiele zależeć od miejsca, które będzie wybrane na nego- 
cyacye. Jeżeli będzie w ybrany na ten cel P a ry ż , trzeba będzie uważać po- 
koj prawie za zawarty. Polityka dynastyczna góruje we wszystkich czynno­
ściach cesarstwa.

Autor Lettre  u VEmpereur  ogłosił czwartą broszurę pod tytułem : L e  
Monrla Slave et U Occident (Słowiańszczyzna i Zachód), ale dowiedziawszy 
się o przyjęciu ultimatum przez R osyą , nakazał wstrzymanie jej sprzedaży.

Na balach u lorda Cowley i księżny M atyldy, cesarz pokazał się w  do­
brem zdrowiu i w  różanym humorze. Z powodu ważności interesów, które się 
prowadzą, cesarstwo nie przeniosą się po karnawale do St. Cloud. Cesarzowa 
odbedzie połóg w  tuileryach. W  razie zawarcia pokoju, koronacj'a odbędzie

( Czas . )

się zapewne jeszcze tego lata.
Onegdaj przybył na urlop do P aryża Sefer basza (Kościelski), dowódzca 

jazdy tureckiej pod Eupatoryą. — Syn  księcia Poniatowskiego żeni się stano­
wczo z panną Lehon. Hr. Moray daje pannie dwa miliony i swój elizejski ho­
tel, zwany »la Niche du fidele*-.

Anglia.
L o n d y n , 26. Stycznia. — Korespondent paryski pisze do T im e s a  pod 

d. 25. Stycznia: Utrzymują tu, że rząd francuski zaproponował Londyn na od­
bycie konferencyi pokojowych, gdy tymczasem gabinet angielski wolałby, aby 
się odbyły w  Paryżu. Rosya wybrała pana Brunnowa na swego pełnomocnika, 
w yrozum iaw szy wprzód Anglią i Francyą, czy nie mają co do nadmienienia 
przeciw temu wyborowi.

T im e s  pisze na innem miejscu: Sądzimy, że podobnie jak w  latach 1814  
i 1815, w  których lord Castlereagh, ów czasowy minister spraw zagranicznych, 
w  układach wiedeńskich i paryskich brał udział, tym razem będzie reprezento­
wał Anglią w  Paryżu lord Clarendon, teraźniejszy minister spraw zagranicz­
nych. R osyą reprezentować będą pan Brunnow i hr. Orłów. D a i ly  N e w s  
twierdzi, źe prełiminarya pokojowe zostaną we wtorek podpisane, a przynaj­
mniej przed zagajeniem parlamentu. Sprzymierzeni obstawać będą za warun­
kami zamicszczonemi w  artykule 5. propozycyi pokojowych. Kto Francyą re­
prezentować będzie na konferencyach, dotąd niewiadomo.

. M o r n in g  C h r o n ic ie  rozbiera kw estyą, czyli przed zawarciem po­
koju ma nastąpić zawieszenie broni i przypomina pod tym względem, źe przed 
pokojem w Amiens toczyły się i układy i w ojna, i źe opuszczenie przez Fran- 
AngK Przy*0ży ł°  się do wyjednania korzystniejszych warunków dla

— Z w izytą przybyli na zamek w  W indsor: indyjska księżniczka W ikto- 
Gauronime z Kurg, jenerał Alfonso della Marmora, hr. Chaftesbury i lady

Wiktorya A shley, margrabia Torrington, lord Churchill i admirał Sir Edmund 
Lyons. W ieczorcm była reprezentacya w  teatrze zamkowym Kupca z W enecvi 
przez Szekspira. J

—  B r ig h to n  E x a m in e r  pisze: W  South Sea Common ma być obóz 
załozony na 15,000 wojska, które będzie obozowało pod namiotami.

W l t n e S t g .
oq C ° rri.ere M e r c a n tile  w  Genuy w ychodzący, donosi z Turynu pod d. 
2d. S ycznia: rząd nasz przesiał do Paryża i Londynu dokument wyjaśnia­
jący zdanie jego o piątym punkcie. Zaręczają, że Massimo d’Azeglio i pan 

avour pojadą wkrótce do Paryża, gdy inni wymieniają margrabiego Allieri 
ja o reprezentanta sardynskiego na tamecznych konferencjach pokojowych. 

ą zą przecie, ze Cavour przed innymi otrzyma pierwszeństwo.

p ' K ron ik a  m ie jśc o w a .
r7 lnnl-A°Z" ‘l n u U l  '™la- T  ^ a wczorajszćm zgromadzeniu wybrano na 
Karola M J  handlowcJ Pa?Mv Augusta Hermanna, Ludwika Kantorowicza,

S 5  *•* •—  “ ■»’j- »
r. b. d ll°  i 2 .7' St)'CŁci-. • *L iz c Z le r a v tesiemu meszczęsliwym pomocy i wspar-
teli na koncert” n "• °  ty§.°dnia okólnik zaprosił sąsiednich oby wa-
w sp o łob vw iteh ^ aJ^Ĉ r ] korzyść ubogich przez małych synków
g ! 0 t , Jaaa, G- z z kt° 7 ch jeden gra na skrzypcach a drugi na

S a  L  l !li 'r'l 26 r  m> 'f C<Wzki Pa"a Z- obywatela miasta°Ko-
k 3 y  n S w -f ■ J a S Kl0WJC1 C.0VV-,1 T °  też i dużo zebrało się osób, bo 
pełnie ,  f  d°  °b°'v .ązk«i, metylko kupieniem biletu zamierzonego do­

pić celu, ale zarazem i obecnością swnm ,..„i__—A , *

( D a l s z y  c i ą g . )
Z W ejm aru, krajami nadreńskiemi, dostał się poeta do Szwajcaryi. Tu  

jeszcze raz na szczytach alpejskich w Spliigen, zatęsknił silniej za Marylą sw o­
jej młodości:

N i g d y  w i e c  n i g d y  z  t o b ą  r o z s t a ć  s i ę  n i e r o o g ę  !

M o r z e m  p ł y n i e s z  i l ą d e m  i d z i e s z  z a  m n ą  w  d r o g ę ,

N a  l o d o w i s k a c h  w i d z ę  b ł y s z c z ą c e  t w e  ś l a d y ,

I g ł o s  t w ó j  s ł y s z ę  w  s z u m i e  a l p e j s k i e j  k a s k a d y ,

1 w ł o s y  m i  s i ę j . ż ą ,  k i r d y  s i ę  o g l ą d a m ,

I p o s t a ć  t w o j ą  w i d z i e ć  l ę k a m  s i ę  i ż ą d a m .

N i e w d z i ę c z n a !  g d y  j a  d z i s i a j  w  t y c h  p o d n i e b n y c h  g ó r a c h  

S p a d a j ą c y  w  o t c h ł a n i e  i n i k n ą c y  w  c h m u r a c h ,

W s t r z y m u j ę  k r o k  w i e c z n e m i  u t r u d z o n y  l o d y ,

I o c z y  p r z e c i e r a j ą c  z  l e j ą c e j  s i ę  w o d y ,

S z u k a m  p ó ł n o c n e j  g w i a z d y  na  z a m g l o n e m  n i e b i e ,

S z u k a m  L i t w y  i d o m k u  t w o j e g o  i c i e b i e ;

N i e w d z i ę c z n a !  m o ż e  d z i s ia j  k r ó l o w a  b i e s i a d y ,

T y  w  t a ń c u  rej p r o w a d z i s z  w e s o ł e j  g r o m a d y  i t d .

T u następują gorzkie w yrzuty, tu obraz tego szczęścia, jakieby z nim 
mogła była dzielić zwiedzając te miejsca. —  B yła to ostatnia głośniejsza skarga 
kochanka wyrzucona ze szczytu Alp.

Pod pięknem niebem W łoch, śród cudów starożytnej i nowożytnej sztuki 
śród najdobrańszego towarzystwa rodaków w  R zym ie, humor poety wypo-r 
godniał, żmija tęsknoty rzadziej szarpała serce, czuł się tak swobodnym jak 
nigdy. Zawsze to powtarzał; i widać b y ło , jak w szystko go tu zajmowało, 
uczyło , podnosiło w  duchu, szczególniej wielkie dzieje chrześciaństwa zapisane 
w  niepoźytych pomnikach architektury, rzeźby, malarstwa, oraz tradycyi 
i legend tulących się do tych zabytków, jak gałązki powoju.

Ż yw o ogarniający um ysł jego niepotrzebował grzebać w  książkach i ar­
chiwach — dość mu było w idzieć, aby rozumieć zagadkę kamieni, i ludzi. 
Dla tego niezmordowanie zwiedzał w szystko, co było ao zwiedzenia na całym  
półw yspie, niepomijając Lombardyi, aż do jońskiego morza i Neapolu. Te 
wycieczki odbywał najczęściej w  gronie osób, z k tórem iłączył go sym paty­
czny związek.

Szczęśliwym  trafem, dającym się w ytłum aczyć siłą  atrakcyi, zjechało 
się wtenczas do R zym u, jakby na hasło, piękne kółko godne otaczać litewskiego 
wieszcza. Oprócz nierozdzielnego z nim Odyńca, był tam: Henryk R zew u­
ski, ksiądz Chołoniewski, Stefan Garczyóski, był późniejszy autor Irydiona, 
w szystko głośne krajowe sław y; z obcych: ksiądz de La Mennais i Montalem- 
bert; — z kobiet ks. Zeneida W ołkońska, prawdziwy geniusz opiekuńczy po­
ety —  i jeszcze jedna, która go zajęła więcej niż prosta znajomość —  zajęcie 
to jednak, dla jakicheś przeszkód, zmieniło się później w  dozgonną,przyjaźń.

Jak samo zbliżenie się do Mickiewicza musiało silnie oddziaływać na um y­
sły , jak otwierało oczy, jak ciągnęło w świat prawdy i w iary — przykład na 
Stefanie Garczyńskim. Kiedy się zetknęli ze sobą w  Rzymie, Stefan, Poznąń- 
czyk , na wskroś przesiąkły filozofią Heglowską, utopiw szy w  niej resztk. 
wiary ojców  wyniesionej z domu, przekonał się w  końcu, źe całe te systema1 
niezgodne z duchem naszym , bo niezaspokaja jego potrzeb; porzucił w ięc to 
jałow e pole, a wszedł na grunt wdzięczniejszy. Mickiewicz sercem swojem  
rozgrzał w  nim wiarę i rozbudził zdolność wrodzoną, a dotąd tak źle skiero­
waną. Garczyński stał się poetą znamienitym i napisał »YVacława dzieje« , 

Mickiewicz w  dziesiątek lat później, w  odczytach swoich mianychktóre

pełnić ccln ilp i t  ntetyiKo kupieniem biletu zamierzonego do­
którzy z s7 f 7 »»m  T* ‘ oLocriosc.^ swoją młodziuchnych zachęcić artystów,
ładn^h chloDcTvL 1 m V  ar?, (b!l'drl.ym przynieśli ngdrzarzom. Gra 
dowoliła o l E  ,  ’ Pc,n‘Y wobod^  ktoraL zvvykle bywa cechą talentu, za- 
“ i a n o i K ż  w n lV  T a ™  iSra!>T  ! dziewczątek rozweselił widzów, 
przez starsza _ Y )h ;S 1 C " m| ° u  siostrzyczek i kaczueza tańczona 
cerki. Wvchnd? ecany mazur nas chybił z powodu choroby maleńkiej tan- 

ycnodząc z salt z naszym powtórzyliśm y wieszczem:
A  j a k o  k t o  m o ż e  

Miłe d  ' l>0'v s z c , ' , l n f m " • l i b r a  n i e c h a j  d o p o m o ż e !

przyczyniły do'nD P 7 vn. ° d u s z y c z k a c h  swoich znalazły pociechę, źe się 
tak poczciwą przysługę!11' * SzanownJrm rotJzicom nale7  się podzięka za

w  College de / rance podniósł nad w szystkie utwory poetów polskich. Zdaje 
się , że cztery wiersze zapowiadające słow o wcielone czyli przyjście człowieka

K t ó r y  ś r ó d  g ł o s ó w  m y l n y c h  , ś r ó d  w r z a s k ó w  t y s i ą c a  

U c h e m  d u s z y  r o z p o z n a  p r z e z n a c z e ń  k ó ł  g r z m i e n i e ,

W s k o c z y  w  r y d w a n  w y r o k ó w  i z a j m i e  s i e d z e n i e ,

I p o  c z a s i e  p r z e j e d z i e  j a k o  p r z e z n a c z e n i e ,  

ze te cztery wiersze kwadrujące z nauką messyanizmu wykładaną w  ówczas 
przez profesora, zyskały mu ten niepożyty nagrobek, jakiego zgasłemu przy­
jacielowi niemógł wyątawić w  Avignonie1).

Moznąby więcej naliczyć przykładów tego w p ływ u  wywieranego na tych, 
co do naszego wieszcza przychodzili nie z zarozumieniem i,arsenałem rogatych  
argumentów, ale z miłością i chęcią szukania prawdy. Że tu nic nieda się 
złożyć na karb narodowego entuzjazm u, dowód w światłych cudzoziemcach 
szukających jego znajomości, poddających się nieraz jego natchnieniu. — La 
Mennais i Montalembert w  zetknięciu z nim w  Rzymie zaraz poczuli pociąg do 
idei dotąd im obcej, a przynajmniej obojętnej —  i pierwszy w  dzienniku A v e ­
n ir  stał się w ym ownym  i Szczytnem jej tłumaczem; a drugi, zaw sze ilekroć 
głos zabierał, wiernym obrońcą. W  późniejszych czasach swojej profesury 
w  College^ de france najpierwsi pisarze francuscy starali się przejmować od 
niego tę św ieżość pojęć, to bogactwo poezyi jakie im sypał w  języku  zdra­
dzającym cudzoziemca, obrażającym częstokroć ucho paryźanina; lecz w y ­
borna rzecz przez się , ćmiła niedostatki powierzchownej szaty. George Sand, 
Balzac, Michelet, Quinet, szczególniej ci dwaj ostatni, żyw ili się okruchami 
tego homerycznego s to łu ,, acz nieraz brali zeń to , co w  nim niebyło jeszcze 
najprzedniejsze, a może też tylkodla lego, źe co w yższe, wymagałoby w  za­
stosowaniu ofiary. Z ust wieszcza rzadko w ysz ło  coś takiego coby ci nieo- 
t,™ r ,v in dróg mądrości, coby nierozgrzało duszy, jeźeji była zdolną rozgrzania 

zostawiliśmy go w  R zym ie, w róćm y doń. Pod wrażeniem tych

------------J  . ---- ----- ~ .. .vuuvliu 1 uuuiiu III om CCIO lUIklVCU VI

tw orzyło dróg mądrości, coby nierozgrzało duszy, jeźeji była zdolną rozgrzania 
Ależ zostawiliśmy go w  R zym ie, w róćm y doń. Pod wrażeniem tych  

miejsc, drżały w  nim poetyczne struny, inaczej być niemogło; ale cóż dla 
niego to niebo bez chmurki, co te posągi i kolumny, co Apeniny, co te ogrody 
Lombardyi, jeżeliby nie znalazł nici mogącćj je  połączyć z jakiem rodzinnem 
wspomnieniem?! I znalazło się wspomnienie —  w Legioniście —  w  tym  legio­
niście co go Brodziński w  kilku rzewnych unieśmiertelnił zwro'kach ; w  tym  
w reszcie, co nieśmiertelniejszą piosnkę z ło ży ł śpiewaną przez w szystk ich , co

ł )  G a r c z y ń s k i  z.  s u c h o t ,  u m a r ł  w  A v i g n o n i e  r .  1 8 3 3  w e  W r z e ś n i u  —  M i c k i e ­
w i c z  t o w a r z y s z y ł  m u  z  G e n e w y  a i  n a  m i e j s c e  i  t a m  p r z y j ą ł  o s t a t n i e  t c h n i e n i e  m ł o ­
d z i e ń c a  z g a s ł e g o  w  2 7  r o k u  i v c i a .



przetrwała już  tyle poematów pisanych, i kilka pokoleń. Poemat ten zape­
wne niedokończony, musiał się przelać w późniejszego pana Tadeusza oso­
bliwie w ustępach gdzie sentymentalny hr. exaltuje się nad widokami H iocn, 
a Tadeuszek domator, staje w  obronie litewskiego nieba i drzew; lubo z dru­
giej strony, osoby bawiące w  tenczas w  Rzymie słyszały zeń prześliczne ustę­
p y  o W atykanie i Kolozeum. Być może, źe w pośmiertnych papierach Adama, 
znajdą się choć uryw ki Legionisty! Kto tyle rozdał za życia, imałzeby mc
niezachować po śmierci? —

W e W łoszech zeszedł mu w części r. 1829 i cały lo d u  r. ( U .  c. n.)

W s a « lo s B » ® ś e i  l i a s s d l o w e .
B e r l in ,  30. Stycznia.

Pszenica 80— 115 tal. .
Zyto 8 3 - 8 4  funt. 81 tal., na Styczeń 81 tal., na Styczeń Luty 7 9 * - 8 0  

tal., na Luty Marzec 7 9 £ - 8 0 —79£ tal., na dostawę wiosenną 79^—80 '— 80 
tal., na na Maj Czerwiec 80— }t— tal.

Jęczmień wielki 55—60 tal.
Owies 34—36 tal., na dostawę wiosenną 50 funt. 34^—35.1 tal.
Groch do gotowania 76—86 tal., na paszę 7 6 —86 tal.
Olej rzepiowy 161— TV tal., na Styczeń 1 6 | - l f  ta l., na Stycz eń 'Luty, 

L uty  Marzec i Marzec Kwiecień 1 6 f— f  tal., na Kwiecień Maj Ib — 17 tal., 
na W rzesień Październik 15 tal.

Okowita bez beczki 2 | J - 2 9  tal., z beczką 29* tal., na Styczeń, Styczeń 
L uty  i Luty Marzec 291 tal., na Marzec Kwiecień 30 tal., na Kwiecień Maj 
3 1 —3 0 | tal., na Maj Czerwiec 3 1 |—f  tal., na Czerwiec Lipiec 32^—\  tal.

S z c z e c i n ,  30. Stycznia.
Pszenica8 6 —100 tal., na dostawę wiosenną 11 l i  tal.
Zyto 8 6 - 8 8  tal., na dostawę wiosenną 8 9 - 8 8 - 8 9  tal.
Olej rzepiowy 16£— tal., na Kwiecień Maj 16f tal.
Okowita 12§ proc., na dostawę wiosenną l l f  proc.

Przybyli do Poznania 30. Stycznia.
B A Z A R :  lir. Dąbski z K ołaczkow a ,  L e w a n d o w s k i  z M iłosławie ,  hr.  S zó łd rsk a  z Ź y -

H O T E L * R Z Y M S K I  B U S O H A  : M assenbach z Bia lokosza,  J o u a n n e  z P le szew a ,  
R adońska  z R udnicza ,  C zerw onsk i  z Raciborza ,  F r ied r ic h  z Drezna,  L o s c h b ra n d  
i Rosentha l z Szczecina,  Neudr ir fer  z S t ro inbc rg ,  L o v y  z W r o c ł a w i a ,  R au s n i tz  
i Baruch z Ber lina,  O ld c m e y e r  z Lipska ,  M aynz  z Offenbach.

H O T E L  D R E Z D E N S K M Y L I U S A  : hr.  W ęg ie r sk i  z Za k rz ew a,  S c h w a rz k o p f
z M agdeburga .  H e r r m a n n  z S k w ie r z y n y  n. W . ,  H o ls t  z E lb e r fe ld ,  A s s m a n n  z L i i -
d enscheid .  , , . _ , , , .

H O T E L  B A W A R S K I :  I l e m m e r s  z B er l ina ,  B reansk i  z M iło s ław ia ,  B aszczyńsk i  
z G rabowa,  G erha rd  z E lb e r fe ld ,  Scherbe l  z Leszna .  ^

H O T E L  D U  N O R D : S to l te n b u r g  z T a r n o w a ,  G ra bow sk i  z K on inka ,  Kadonski
z Rudnicza .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M ;  Grabowicki z J a k u b o w a .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Schu l tz  z S t r za łk o w a ,  W a lz  z G óry .
H O T E L  P A R Y Z K I :  Ż upańsk i  z Z y d o w a ,  C zachurska  i S k r z y d le w s k a  z Ocieszyna.  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Claus z P a ry ż a ,  Cohn z Rawicza ,  K re l s c h in a r  / Ś r o d y ,  D em - 

inich z Szczecina, Otto z M oty lna ,  B orkow sk i  z T u r k o w a ,  Li itte  z P o l l u i t z .  
H O T E L  A Y I E D E N S K I :  S tem p l iń s k a  z Gościeszyna.
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  S i lbers te in  i F r i e d m a n n  z Zan iem yśla .
E I C H E N E R  B O R N  : B raun  z Czerl ina,  K o p f  z X iąża ,  Bick z Grodziska.
P O D  K O R O N Ą :  Gerlach  i B ark e r  z L w ó w k a ,  ____________________

ś; W  sobotę d. 2. Lutego o godz. 5. z południa ?

SZÓSTA PRELEKCYA CHEMICZNA
r-iTŁ

w  Laboratorium Szkoły Realnej. £

Z A PO Z E W  EDYKTALNY.
Zamieszkały były  w  M i ł o s ł a w i u  obywatel J ó ­

z e f  F u u t o  w i cz ,  małżonek J u l i a n n y  z M a ł e ­
c k i c h ,  kilka dni po nowym roku 1845. z M i ł o ­
s ł a w i a  zniknął, i od tego czasu żadnej o sobie nie 
dał wiadomości.

Zapozywamy zatem J ó z e f a  F u n t o w i c z a ,  ja ­
ko też sukcessorów po nim pozostać mających i 
spadkobierców, aby się najpóźniej w  terminie na 
d z i e ń  2. S i e r p n i a  1856. z rana o godzinie l i te j  
przed Assessorem Sądowym P. Z u c k e r  osobiście 
w  lokalu tutajszym sądowym stawili lub się na piś­
mie zgłosili, w  przeciwnym bowiem razie zapoz- 
w any J ó z e f  F u n t o w i c z  za zmarłego ogłoszonym 
zostanie, zapozwani zaś zarazem sukcessorowie nie­
znajomi z pretensyami swemi do pozostałości jego 
prekludowanemi zostaną.

W rześnia, dnia 3. W rześnia 1855.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział. 1.

Idealne zebranie C złonków  To­
w a rzy s tw a  P om ocy JSaukowej od­
będzie się w  Ś r o i f  dnia  13. L u teg o
r. b. w  sa li bazarow ej o godzinie  
3. po po łudn iu , na które w  imie­
niu T o w a rzystw a  zaprasza
Dyrekcya Towarzystwa Pomocy 

Naukowej.

Z powodu święta parafialnego w  Grodzi­
sku przypadającego na dzień 14. Lutego r. Kg 
b.,zgromadzenie towarzystwa agronomiczne- | |  
go powiatu Bukowskiego do przyjęcia sta- jjg 
tutów  odłożone zostało na dzieli 19. Lutego jCs 
r. b., o czem szanownych członków tego to- 0 
warzystwa i tych, którzy do niego przy- 1  
stąpić zam yślają, niniejszem uwiadomić mam |j  
polecenie. JFS. GierSZ. y

.mmmm m # b r x k
Towarzystwo zabezpieczenia w Frankfurcie nad Menem.

K oncessyonow ane na P ruską  m onarchią 
reskryptem JW. Ministra Spraw Wewnętrznych

z dnia 18. Stycznia 1855.

MŁapitat z a k ła d o w y  to w a r z y s tw a  t 3 ,1 1 2 ,SOO Wal* P ru sk ich *  
P u n d u sz  r e z e r w o w y  to w a r z y s tw a  t 4 3 2 Wal* 12  & yr. P ru sk .

„N iem ieck i Phoenioe** zabezpiecza od ognia po n a d e r  n isk ich  cen ach
wszelkie ruchome i nieruchome przedmioty. _ _ . .

P r e m ie  tow arzystw a  są  s ta te  5  i dop łaty  j $od s ą d n y m  w zg lę d e m  miejsc

me maJ 4 p ^  za b e zp ie c ze n iu  b u d y n k ó w  udziela tow arzystw o w  warunkach polięy
w ie r zy c ie lo m  h ip o te c z n y m  odrębne bezpieczeństwo. , . . u„7niatnie

Prospekta i formularze do wniosków w  celu zabezpieczenia się, każdego czasu w ydają się b p 
Poznań, dnia 29. Stycznia 1856. .

B altes, W eller Comp,, Max. E liaszew icz,
G ł ó w n i  A genci. S p e c j a l n y  A g e n t  d la  1

Wilhelmowska ulica 26. w  hotelu de Baviere.   W rocławska ulica 30.__________
Rosie tuczne bydło na sprzedaż w  Dom. I # riu- 

S rÓ W  pod W ą growcem._______________________

Szwagier mój T e o f i l  K o c z o r o w s k i  w J a i o -  
c i n i e  podczas mej niebytności zamyśla powierzony 
mu żyw y i m artw y inwentarz sprzedać; zostając 
z nim jeszcze w  różnych obrachunkach, ostrzegam 
przeto każdego od T e o f i l a  K o c z o r o w s k i e g o  
nic nie kupować i nabyw ać, w  przeciwnym razie 
przym uszoną będę praw a mego sądownie poszuki­
wać. A n a sla zy a  M o cso ro w sk a .

Prześwietnej publiczności donoszę najuniżeniej, 
żem skład mój sera szwajcarskiego i masła przeniósł 
pod Nr. 18. Butelskiej ulicy i P o d a ję :  

limburgskiego sera sztukę po 3 i o ^ o g r . , 
hollenderskiego funt po 5.5, 6^ i 7^ Sgr., 
szwajcarskiego funt po 9 i 10 Sgr., 
przedniego szwajcarskiego masła funt po 9 110 8gr, 
świeżego, przedniego masła z gór funt po 8 8gr.

j .  M lrozdźew sk  t.

U l a  c i e r p i ą c y c h  n a  o d c i s k i  jestem 
tylko jeszcze dzis w  Rynku 87. na 1. piętrze do 
pomówienia.7U 1U ,

E tu dw ik  O e l s n e r , lekarz nÓ£

M a i l a c l l O W ,  Królewsko Pruski approbo- 
w any dentysta i chirurgiczny mechanik mieszka te­
raz na wielkiej Rycerskiej ulicy Nr. 10., na ukoś 
wchodu do teatru." Tenże sam wprawia bez bólu 
wszelkie rodzaje sztucznych zębów, podniebienia, 
jako tćź i nowo wynalezione elastyczne cale narzę- 
dy  zębów, które nigdy nie cisną, a do gryżenia bar­
dzo są dogodne.

Elastyczne przepaski na przepukliny i t. d. są za­
wsze w zapasie wielka Rycerska ulica Nr. 10.

Dominium fliC SZkÓ W  pod J a r o c i n e m ,  
ma na sprzedaż zdrowe czerwone kartofle, nasienie 
świeże buraków i Tym oteusz, w  znacznej ilości.

Chętnie niniejszem daję świadectwo, źe pan 
litldwtk Oelsner Z wielką zręcznością i la- 
twością operuje odciski i ze można mu z zaufaniem 
powierzyć tę operacyą.

Poznań, dnia 30. Stycznia 1856.
Mir. Sultinyer, Radzca medycynalny.

SLOTURITA.
Ciągnienie klassy drugiej lot. 113tej dnia 12. t. m. 

się rozpoczyna, przeto losy do 9. wykupione być po­
winny. Niewykupione do oznaczonego terminu da­
lej sprzedane będą.

Nadkołektor Pr. MSiete/eid.
Mtfkownica pod W i t k o w e m ,  582 mórg 

rozległości pszennej i jęczmiennej ziemi, je s t na 
sprzedaż; o bliższych warunkach, u Kommissarza 
sprawiedliwości Mellermann w Gnie­
źniet*__ _____________ __________

N o w o  s p r o w a d z o n y  
Prawdziwy turecki tytoń

jako i prawdziwe ł ł a w a ń s k i e ,  B r e m e ń s k i e  i
ł ł a m b u r g s k i e  c y g a r a  poleca

W. Mrechan , ulica Nowa Nr. 14.

Knrs giełdy berlińskiej.
Na p r .  k u ra n t

Dnia  30 .  S ty czn ia  1856 Ł O W I-

Handel nasion
A. Niessinga w tjesznie

poleca panom rolnikom i ogrodnikom zbierane przez 
Siebie samego nasion, i zaręcza za ich pewność pod 
pod względem kiełkowania. Spisy przesłane zo­
staną na żądanie franco.

Uońre zdrowe kartofle wwiększych 
ilościach ofiarują
f l .  /S tefański C o m p * w  Poznaniu-

Pożyczka  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a
dito z r o k u  1850.  . . •
dito  z ro k u  1852.  . . .
d ito  z ro k u  1853. . . -
d ito  z r o k u  1854.  . . •

Obligi d łu g u  s k a rb o w eg o  . . . . . . .
d ito  p re m ió w  h an d lu  m orsk iego  
d ito  Marchii  E l e k to r a ln e j  i N ow ej
dito  mias ta  B e r l i n a ...............................
d i to  d ito  • • • ■ • • • 

L i s ty  z a s taw n e  M archii  E l ek t ,  i N ow ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d i to  P o m o rsk ie  .  .................
d ito  W .  X .  Poznańskiego
dito  W .  X. Pozn.  ( n o w e )  .
d ito  Sz ląskie  . . . .
d ito  P r u s  zachodnich

B i le ty  r e n to w e  Poznańsk ie  . -
L o u i s d o r y ........................................   • -
A kcye  kole i Żelazn. S t a r o g r  Poznansk .
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